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HISTORIA GROMADY 

„Wawelskich smoków" 

5 

ANA B. Radwański 

„Serwus Antek!* Serwus Felek 

no, co robić dziś będziemy? 
chcesz się kąpać? nie, bo Zaraz 
do lasu się wybierzemy. 

E! do lasu? w lesie nudno. 
Głupiś! ujrzysz_coś dziwnego, 
wczoraj, bracie, tam widziałem 

z Józkiem lisa prawdziwego. 

Lisa?! bujasz! — co. ja bujam?! 
Na eo czekasz? chodź, idziemy, 
trzeba tylko dobrze szukać — 
moze w jamie go znajdziemy. 

Tdzie, Antek, idzie Felek, + 

słonko do nich się uśmiecha, 
- „iść wciąż naprzód, po przygody. 

to dopiero. jest uciecha! 

Wehedzą w -las. Wtem Felek krzyczy: 
„Ach! Antosiu mój kochany !* 

co ja widzę?! eo ja widzę?! 
kociołek zaczarowany! 

zarowany ?!* 
„Popatrz. sam na ogniu stoi 

sama zupa się gotuje — 

chyba mi się w oczach troi!* 
archiwum 
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„I nikogo przy nim niema! 
to wszystko jest podejrzane 
Antoś! kocioł ten i zupa 
muszą być zaczarowane !* 

„No, faktycznie — mówi 

i choć dziesięć lat już 
aidy czegoś podobnego 
nie widziałem — daję szyję!* 

„Żeby obiad w środku lasu 
gotował się sam bez ludzi? 

to są czary! chodźmy Felek, 
bo to przestrach we mnie budzi. 

, to trzeba zbadać zbliska!* 
Więc ostrożnie się zbliżają 
i zapachy smakowite 
z kotła chciwie już wciągają.  



  

       

  

    

  

„Felek! czujesz!? czuję, czuję! 

tam grochówka się gotuje!* 
„Feluś, dłużej nie wytrzymam. 
chyba zupy tej spróbuję . . .* 

Patrzy Antek na Felusia: 
„Felek, no i co? wracamy? 

Harcerzowi można ulać, 
więc się czego bać nie mamy". 

    
   

   

  

    

  

  

Harcerz zbliżył się do Antka: 
„Dobra zupa, skrzacie mały? : . . 
Antek strasznie się zawstydził, 
że aż poczerwieniał cały. 

  

       
      

      

       
   
   

       
   

  

      
    

  

    

      

   

    

    

          

    
    

Szybko za kociołek chwyta 
ogniska go zdejmuje 

a jeden raz i drugi, 

widać zupa mu smakuje, 

  

Zawstydzony cicho mruczy: 
„nie wiedziałem proszę pana, 
ja myślałem, że to czary . . . 
że zupa zaczarowana .. . 

  
  

     Harcerz odrzekł: Rzeczywiście 

trochę jest zaczarowana, 
bo przez takich, jak wy małych 
chłopców jest ugotowana: 

    

„Dziś gromada naszych zuchów 

w las wycieczkę urządziła 

ną harcerskiej tej polanie 
obiad sobie przyrządziła; — 

ZZ aj 

: © 

  

Ręką klepie się po brzuchu. 
ma na twarzy uśmiech błogi. 
Wtem ktoś mówi mu a*macznego ly 
Antek krzyczy:     „Feluś, w nogi! 

Ktoś za nimi woła: 

bo chcę z wami porozmaw 

chodźcie bliżej, no, naprawdę 
niema czego się obawiać! 

   

  

Chłopcy zdala przystanęli, 

Patrzą, kto też tak ich wzywa, 
widzą, że to jakiś harcerz 

.„ Śmieje się i ręką kiwa. 

archiwum 
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Wstąpcie do nas, a nie takie R Ę iewolę. Modlił się też codziennie, aby choćby kosztem spod Krakowa, którzy wy cały pułk piechoty rosyjs- 

cuda jeszcze zobaczycie : niewoli. Modlitwa jego została wysłu- kiej, u także zdobyli 12 armat. Wśród tych kosynierów zaś 

ki 5 h dnia $ ystaj mi przy ich. odznaczył się ólnie jeden gospodarz zę wsi Rzędowie 

taki dom co go w plecaku arłogu jakiś kawał zardzewiałego żelaza, a gdy szarpnął imieniem Wojciech Bartos, który sam zdobył jedną armatę. 

całkiem łatwo umieścicie yd „iemi stary, zapomniany topór, napół za- Dzielny to był człowiek,prawdziwy zuch i godny być giermkiem 
je zy zabłyśly, w głowie jego u takiego wielkiego rycerza, jakim był Naczelnik, Ta oś- 

tniej p chwały plan raunku wodza. Z  ciuszko. Za swoje czyny, zosłał mianowany Bartos chorążym, a 

i maleńkie pudełeczko, n nocy, gdy stary hetman i straże posnęły, ujął pewną także Naczelnik postanowił uczynić go szlachcicem, czyli pasować 

c ch rmek topór, westchnął do Boga ciął z całej! na rycerza. 

0020 zuai 0 cRog Pyta: jańcuch wraz z lewa_swolą noga. Nie u Po bitwie, starosta powiatu krakowskiego wyprawił wielki 

i zuchowe tajne pismo, On aria atakuje: Zdęmiał - zie a cześć Kościuszki dla szłabu 1 wojska w Rzędowicnch. 

którego nikt nie odczyta, i za go przejęła: . . spojrzał hetman na łańcuch, .. Podczas przyjęcia, Kościuszko dziękował bardzo pani staroś- 

AOS ie ik DOO Sa idzy stanęły mu w  cinie za hojny dar 4050 dukatów, które ona przesłała przez 

JG i ; widok takiej wierności, i takiego poświęcenia; uścisnął Bartosza na skarb narodowy, na potrzeby wojska. Pani 
będziecie się bawić w Indian, , a i uszedł. cina bardzo się zdziwiła .. . „ależ skąd się wzięły t 

którzy noszą pióropusze. SM tny dar B; 7 
I $ zlachetny dar Bartosza . . . 

potem w Słowian. zbrojn ch b I jnych w tarcze, wieść o ucieczce hetmana wpadł początkowo w stra ES h i szepnął ...., oto prawdziwy 
w długie dzidy, w straszne kusze, ale następnie kazał przyprowadzić giermka przed swoje Oto ojciec Bartosza i on sam przez ko pracowal ycie cię 

aby zebrać tych 50 dukatów, a gdy Ojczyzna była w potrzebi y ) gdy I 
RA NAA oualuak WSR pięniądze bez żalu Bartosz dla niej . . - 

na isk. „i mął przed nim młodzieniec blady, osłabły z bólu, ale RA >) c: ć z 

„ogniska przyjdą do was Śmiało w qczy mocarza. Chan spojrzał na odciętą W tej chwili za oknami zawarczały bębny i dano znać że 
króle, smoki i rycerze, iw zalśnił w jego oczach .. . „nie zginie twój kraj...” wojsko i kosynierzy przybyli. 

przyjdą wróżki, krasnolidki, p: EE wio. a ż EK wyleczyć, juszko, starosta z żoną i oficerowie wyżsi i na 
Sao ic Eizo obdarzył suto i odesłał wolnego do Polski. ziedziniec, gdzie stało w czworoboku wojsko i kosynierzy w 

ke m król Zygmunt Ill-ci ł ujrzeć dzielnego giermka, nach: Adiutant Kościuszki, wielki pisarz polski Niemecwicz 
„przeto przed nim młodzieniec o kuli, ale o tak dzielnej wystąpił i zawołał, donośnie chorąży Bartos! — Olicer 

ojedziecie na obozy yscy byli pełni podziwu . . — Uściskał król wyszedł z szeregu i stanął wyprężony jak struna. 

: p ak wielka dzielność nie może pozostać be. 
i totemy dostaniecie, - dy...” a już i hetman stary ukazał się. niosąc "Odlaną że ; o. starosta 2 i e niego, uściskał go EA 

ać że saź r e... „oto jest twój herb”, rzekł krół, jesteś rzi dumny jestem Wojciechu że w mojej wsi się urodziłeś, 
wciąż będziecie żyć wesoło — | alby am kora Pla zdobył łaa zwalniam i ciebie i twych następców od wszelkiej 
no i jak tam chłopey, chcecie? ią i poświęceniem. (Widzicie zuchy jak to było trudno Szczy Wówczas wystąpił Ki zko i donośnym KA A 

Bo Ca tyćren). świadczył. . „ża w znane waleczne czyny, ogłaszam 
| » wszystkim że Chor 

Antek, F : renadierów ziemi krakowskiej, a że szlachetny jest i dobry, 

SE ae: NE. ; II — Ostatni Rycerz Aaoaienj: 60) acoG0 Fadije BIE DG: ylasny LE 
i.to zaraz, czasu szkoda! W KOGA den Kóg ORRŃAi zost och .. i nazwisko Głowac iech żyje porucznik Gło- 

„Więc do zuchow wstępujecie? lice: pasowany” na rycerza... > Napewno nie wszyscy" Krytia |. „niech 2 ASD 

staje mianowany porucznikiem 

Wstępujemy ! | zgoda!* o więc opowiem Wam o tym dzielnym rycerzu. 
<Poiemy) zagad! ago a. RAE js; A chlop „Mu Kościuszko podszedł do Głowackiego i u 

. a O nie pan wielki, oc o wadlkie dobre dzielne kl: -- vale mości poruczniku, „skąd to_się 
m fy i ubogi, jednak w piersi jego biło wielkie, dobre i dz dukatów . . 2 Oi zerwienił się i 

je serce, a jak został rycerzem opowiem. Wiem skąd .. . mówił wzruszony Kościuszko . 

0 marca 1794 roku, Tadeusz Kościuszko złożył na rynku byłeś rycerzem pierwej, zanim zostałeś nim mianowany 
stą ięgę, że mieczem swoim wyzwoli Bartosz Głowacki płakał jak d 

j się ona podówczas znajdowała, albo potem, porucznik Głowacki z 
W krótki czas po tym, dnia 4-go kwietnia pamięć o nim pozostanie zaw 

Polanin : $ Ś i SĘ nastąpiła pierwsza bitwa z i 
czy imi pod Racławicam wiecie zuchy kto przycznił 

„O Giermkach i o Rycerzach* 
zwycięstwa najbardziej .. ? Oto nasi polscy chłopi 

(gawęda) 

ż
a
 

3
0
M
 

iermek jakichś ciemnych 
się wynurzać z wysokich traw dokoła nii 

I — Jak Giermek Stał Się Rycerzem. stary hetman i niedoświadczony 
óre zaczęł -. . Dawne to były ezasy; był to wiek XVILty, wiek niee  gł-ch które zaczęły się y ustannych wojen, które toczyła Polska w obronie Wiary I ziemii. p, wy qtwile, później wielki oddział Tatarów z przeraźliwy 1. rzuci - Nawała turecka i tatarska raz po razu ruszała na Polski,  zzykiem ke się na nich. Hetman zadął ój ; ała ture ka raz po razu rusz podbój Polski, p. AR zadął w sw 

SD, zanać na świątyniach hrześijajskić swoję półksiężyce | gu" 1 jego Wiemy giermek drwyci A ml 
i chy: 4 2 «srl yby je ist i z ni ż śni. s iż u * L nania Palę), dy ły d Padoo tdk r z sery zeiklśa, Źdawi si ola) yi ok 
Zi mwikć JE AR miko w sewiE kami Mowa waz wEKAWA U pio ic s 

7 kam niezim na granicy chrześcijaństwa i broniła lecącego z Kon jecza odpowiadał krzyk jednego Tata Zuchy są szczęśliwe gdy słoneczko swieci 
Bopy zaciekle i wytrwale. Rycerstyo polskie dokonywało CAE h I z błękitu nieba smieje się do dzieci 
cudów waleczności, gromiąc małymi siłami ogromne armie tu _„ „I już z oddali nadbiegł do nich dźwięk trąbki polskiej ja A Ieżari i Ecke i atatskie. Pewne] wiosny znów wi siły tatarskie już słychać było tętent tysiąca kopyt polskich rycerz a : Wtedy dzielna grupa rusza na wycieczkę 
pod "i samego chana, czyli tatarskiego króla włar w  wałosię że. . . jeszcze chwila i będą ocaleni, gd i Czasami do lasu, czasami nad rzeczkę 
aa Polski, i cała Ukraina i Podole zapłonęły ogniem pało- dwa tatarskie arkany, i obaj walczący splątani | 
Ba at jękami mordowanych i grabionych ludzi. —  Ść i z koni. Wów. y nie czekali dłużej, u W polu czują się najlepiej nasze dzielne zuszki 
Przeciw wrogowi wyruszył zaraz stary hetuian z garstką rycer-  pierzckli i nie oparli się aż w. Krymie, wiodąc ze sobą obu jelh Ni i t gdy ich bolą nóżki 

oba wojska zetknęły się pewnej nocy ze sobą. ców. — Codziennie też odwiedzał obu sam chan, hatrząsaj o UW SZARA 
» y zobaczycie swego kraj ź Zuch jest zawsze dzielny o tym pamiętają 

noga. jeżci należycie ułoży A o AA skie: AMY Aaa żę SASA O yznsrcgj 1 swoje piosenki beztrosko śpiewają 
skie, przeto, y i » A MSZ RB a 

młoda łaj wys eta GOA, "ady 6 inte AA da coal, aby ocz Kc Bawią sę padośnie w lesie na mutawce 
jednym tylko giermikiem. podjechał pod ebóż żarski" Obóz - W smutku | $ktolep l dm Gd asap lea fataciij Tec> nis dokuczają KUANOW A Sayróż 

ał się jeszcze całkiem uśpiony, więc stary hetman bez nadzieję wolności AGRSICE mw) + s 7 RER . . . 
zwyklej. ostrożności. podjechał blisko I opatrywał siły, układał uwolnić owago pana (0 Wody owe Zudiy nie MIEWZCĄ ROOT: 
w myśli plan uderzenia i bitwy. W zamyśleniu nie spostrzegł wyrzucał sobie, że to z przyczyny jego nieuwagi wpa Ę Czy siedzą gdzieś w mieście czy w świat maszerują. 

archiwum | 

Doświadczony wódz, wiedział, że bitwę tylko w tym wypadku i nigdy już w. 2 aż  



Pomocnicy człowieka 

w polu i 

liecie o tym wszyscy, ze każda roślina ma swego niep 
jaciela, a niejednokrotnie Kilku składa sie na jej zagładę. Szkc 
ników pól i ogrodów jest taka' ogromu 
mógłby podołać tym drobnym nieprzyja 
pomocników — ptaków. Do ptaków 

ogrodzie 

ilosć, że czlowiek nie 

  

niezliczoną ilość owadów, zaliczamy 
kukułki, pliszki i dzięcioly. 

Wprawdzie i pomięć 
ków, jak wróbel skubi 
roślinki, gil, amator 
wilga. kos i drozd 7 
w one, wyrównaja s wo przez 

kodliwych chrabąszezów i gąsienic. 

ptakami j 
młode, dopiero co z ziemi wy 

Przyjrzyjmy się tym szkodnikom, które pomagają człowiekowi 
ól i ogrodów ć ptaki. Głównymi szkodnikami pól 

ją bowiem ziarna, a grzebiąc nory, ni 
ślin. Tępicielami myszy polnych sa 

Kret jest naogół pożyteczny. gdyż wy 
ów 1 pędraków, atoli w. ogrodzie. . na 

wysypując kopce ziemi, wysadzar na 
ko ż wiele poczyni 

z lecz o wiele stęj 
gatunków owadów. Trudno zaiste wyliczyć wsż 

Wiele, bardzo wiele ma zatem człowiek pomocników w walce z © AĘURAA D łez KR 
py 

bardziej szkodliwych, owadów. 

przede wszystkim gasieniczki motyla kapuśt a F ki kapusty, głogowiec. którego gąsie 
wyłażą w jesieni i zjadają paczki drzew owo 
omotawszy się całymi kupkami w listkach 
piecznie, budząc, się z ym promieniem wii 
rozejść się po drzewie i z ć w krótkim czasie 
liście. Obok motyl nych, są 
latające: wieezórem lub w nocy. Głów 

Irena Paczoska 

jest także niemało szkodni- 
i złe 

krzewów owocowych, 

h ; ) ystkie odmiany. 
ograniczam sie do wyszczegolnienia bliżej nam znanych, a naj: 

zki 
wych, pózniej 

ją w nich bez- 

znoszą jajka na pącj 
z wiosną wylęgłe, pożeraja pączi 

W końcu do s 
owocowe i ogrodowizn 
dirabą majowe, h wiec, gróchowie 
ziemne, 

k oż I 
wiele innych chrabąszczyków i owań 

nadmieniłem, człowiek nie byłby w st 
obronić przed tylu nieprzyjaciólmi 

0 wów, gdyby nie n , 
zem człowieka w obronie przed tymi sz 

Dlatego ptaków nie należy nigdy prz 
należy ułatwić im sposób szukania 

i rzeba, że kilka garści okruszyn ze 
cu zacisznym, nie zubo 

uchroni od śmierci głodowej. 

ladować, przeci 

y nikogo, a niejednego pias 

órzy goniąc od drzew 
azłszy pisklęta, męczą je w okrutny sposł 

y nie było przepisów, zabraniajacych męcze 
ież serce każdego dziecka, każdego mło 

winno powstrzymać przed iem krzywdy tym najlepsz 
jaciołom ludzkim. nie 

ież ptak męczony, równie silnie odczuwa 
mały ptaszek odrywany od matki j 
jak i każdy z was. O tym pamięt 

S. K. 

Aicóna 
Roztopiło Złote Słońce 
iały śnieg na polach, 

Wróble, pliszki i jaskółki 
Siadły na topolach . . . 

Zaśpiewały hymn radosry 
Aż w po i gaju, 
Zdziwiły się szare buki. 
rzozy przy ruczaju. 

Wiosna Wiosna .. . cicho szepczą 
Kasztany nad stawem. 
A kret szary wyszedl z nory 
Na zieloną trawę. 

JE] archiwum 
i harcerskie.pl 

ś ep . krzyknął gdzieś Pierwiosnek 
y swą główkę 

I przestraszył swoim krzykiem. 
Pracowitą mrówkę. 

Wiosna .. Wiosna . . Na gałęzi 
Skowronek zaśpiewał. 
Listki małe znów obsypią 
Suche, puste drzewa . . . 

I świat cały poweselał. 
Spiewa pieśń radosną! 
Więc się cieszcie drżewa, ptaki — 
Bo już przy liosna . . . 

GIERMEK 
(Sprawności zuchowe) 

SĄ 

k Jest odważny w mówieniu prawdy. 
, Wymyśli i wykona jakiś dobry uczynek zbio- 

/ rowy i codzień stara się pomagać starszym 
_ lub słabszym. 

ie o rycerzach o ich giermkach, o tym 
Ag Żyli wojowali, jak urządzali turnieje, jakie 
mieli prawa. Opowie o którymś ze s awnych 

rycerzy (Bolesławie Krzywoustym, o Łokietku, 
awiszy Czarnym). h 

Brał udział w „bitwie* z Tatarami, pod Grun- 
waldem, z Turkami, oraz w „turnieju*. 
Uczestniczył w wyprawie np. z przeprawą 
przez bród. 
"Trafia kamieniem na odległość 10 kroków do 
koła o średnicy 2 kroki. Umie chwytać na 
tatarski arkan, Celnie strzela z łuku lub z 
kuszy. 

, Chodzi na szczudłach wprzód, wtył, przeskoczy 
na szczudłach przez pasek, Dobrze toczy koło, 
tocząc — IE jego środek. Rzuca 
i łapie kółko z wikliny (serso). 

Zrobi łuk, kołczan, i strzały lub kuszę. Zrobi 
miecz, tarczę lu! jełm. Sporządzi wraz z 
drużyną „taran*. 

1. Sprawność opiera się na dwóch wytycznych: 
ragnie rozwijać intelekt (historia, średniowie- 
2 nolskiej oraz zaspakajać potrzebę wycho- 
wania fizycznego. jest to jakby sprawność 
chłopca sportowca, przepojona atmosterą śred- 
niowiecznych obyczajów rycerstwa polskiego. 
Prócz materiału podanego poniżej, szukać należy 
w Książce Wodza Zuchów. 

Pamiętać jedynie, by materiał ten podawać w 
formie zabaw połączonyh w. wielki * cykl 
(rycerskie wyprawy, zbudowanie zamku ry- 
cerskiego i urządzenie się w nim. 

„ Pożądane jest aby giermek umiał pływać. ; 

> Na zakończenie sprawności. urządzić trzeba 
uroczyste pasowanie giermków na rycerzy: 

_6. Sprawność przeprowadzać na wiosnę, w lecie, 
w jesieni. 

[ATERIAŁY DO GAWĘD: 
1. Na pomoc Głogowowi. Życie w grodzie. 

Napad Niemców i obrona. Stach zakładnikiem 

wraz z innymi chłopcami. Stach podsłuchał 
rozmowę Niemców e przywiązaniu chłopców 
do taranów. Ucieczka Stacha. Przybycie po 
wielu przygodach do króla Bolka Krzywoustego. 
Król rusza na pomoc. Psie Pole. 

„ Ucieczka z niewoli tatarskiej. Napad 
Tatarów na miasteczko. Przemko wraz z matką 
dostaje się oi: niewoli. Leży wraz z a 
skrępowany. Przecina swe więzy o sl 
niancca iR na wodę. Pod osłoną nocy 

napada, na strażnika, wiąże go jego arkanem. 
Przyprowadza konie, uwalnia wszystkich a 
przede wszystkim matkę i uciekają na tatar- 
skich koniach z niewoli. h 

ie zdobywa chorągiew. Było to pod 
5runwaldem. dec giermek wraz ze swym 
rycerzem przygotowują się do walki. Opis wałki 
i udział w niej Jędrka. Rycerz wraz z Jędrkiem 

rą, tnąc wokoło, ku chorągwi krzyżackiej. 
Iraż przed chorągwią pada ranny rycerz. Jędrek 
zdołał dopaść Krzyżaka — chorążego, zwalić 
go z konia i porwać chorągiew. Zostaje jednak 
otoczony i walczy dalej. Przybywają mu z 
pomocą inni giermkowie. 

GRY I ZABAWY: 

1. Wyprawa Podbipięty. Jest to gra z przekra 
daniem się kolejno jednego z zuchów, który 
jest Podbipiętą. Grają szóstki. WE szóstka 
obsadza przeprawę, a druga kolejno stara się 
przez pilnowany teren przekraść. Wygrywa 
szóstka, która wyłapała więcej przeciwników. 

Walka na koniach. Zuchy siadają na ramio 
nach innych zuchów i starają się zrywać sobie 
wzajemnie np. berety z głów, spychać się na 
ziemię itd. Grają szóstki przeciw sobie. . 

Chwytanie na arkan. Walczą pary. „Oby- 
dwaj grający mają z tyłu przypasane dość duże 
obręcze na które stara się jeden drugiemu 
zaciągnąć pętlę arkanem. 

OKRZYKI 

1. Wszyscy razem. Na bój! Ną bój! Na bój! 
Na bój! 

2. Naśladowanie trąb bojowych, bębnów, kotłów.  



OGRODNICZEK 
(Sprawności zuchowe) 

1. Posiada wraz z szóstką wlasną grządkę, uprawia 
i opiekuje się nią. Ę 

3 E zkiiż s 
2. Zasądzi na grządce jakieś warzywa, hoduje je. 

podlewa. plewi. 

5. Zna najpospolitsze chwasty. Piele je i niszczy 
4. Robi paliki lub drabinki podtrzymujące rośliny 

pnące. Naprawi grabie. wstawiając brakujące 
drewniane zęby. Nawozi grządkę. R 

NN Ę ANI: 
„ Poznaje pospolite kwiaty i warzywa po zapachu. 
dotykiem. 

. Wie do czego różne rośliny ogrodowe słu: 
jak rosną i rozwijają się, co do rozwinięc 
im pomaga, a co szkodzi. z 

. Opowie o* krecie. 

Zrobi następujące zabawki ogrodni grabie. 
szpadelek. ta ę i podaruje je jakiemuś dziecku. 

9. Przyrządzi latwi posiłek z wyhodowanych przez 
siebie wyrzyw. , 

UWAGI. 
1. Sprawność należy oprzeć na zajęciach zuchów 

na dzialce drużyny, przyczym każda szóstka 
otrzymuje swoją grządkę, którą uprawia i jest 
za nią odpowiedzialna. ; 

ży pilnie baczyć, aby sprawności tej nie 
dać wyłącznie charakteru „roboczego*, Na 

zbiórkach więc trzeba wprowadzać stale pier- 

. Dać zuchom m 

wiastki przygód zuchowych; przez ćwi 
orientacji i przyrodnicze oparte o ogród i 
rośliny (np. poznawanie roślin węchem, sh 
kiem. dotykiem; wyprawa badawcza do 
towiska; podchodzenie do ptaka siedzącega 
ogrodzie: podpatrywanie owada; podpatryw 
rośnięcią roślin y 
momentu pierwszego pokazania się 
pączka, tajemna wyprawa po sadzonki if 

.Starać się dać zuchowi mozność zbieru 
owoców. pielenia, owijania. leczenia drzev 
itp. 

i a Żn zapoznania się z h 
pospolitszymi roślinami naszych pól, ląk 
lasów. Zwrócić uwagę na opiekę nad drzewa 
przydrożnymi. 

. Nauczyć zuchów nie jeść i nie zrywać nh 
dojrzałych owoców i jagód. 

„ Ponieważ uprawa grządki bę 
dłuższego okresu 
działce przeprowadzać niezależ 
ych zbiórek, gdyż zuchy mogł 

niechęcić ich jednostajnością. W tym samy 
czasie można i należy przeprowadzać in 
sprawnos 

I + c4 ż ż 
. Na wsi sprawność rozszerzyć włączając opiel 
nad drzewami owocowymi. 

. Sprawność przeprowadzać wczesną wiosną 
w lecie. 

doniczkowej i uchwycef 

Gawed, w rozumieniu gawęd zuchowych, których 
treść stanowi jakaś awantura czy przygoda, 
pędzie niewiele i nie mogą one być opowia 

lane na każdej zbiórce. Dobrze jest przed 
_ rozpoczęciem sprawności opowiedzieć np. o 
* jakimś chłopcu, który u prawiał w czasie wojny 

działkę i jak ziemniaki wyhodowane prze 
niego uratowały matkę, jego rodzeństwo i jego 
samego od śmierci głodowej w zimie. Można 

R su do czasu tego rodzaju gawędy opo- 
_ wiadać zuchom, ale będą one raczej urozmai- 
ceniem zbiórek, aniżeli ich podstawą jak przy 

_ innych sprawnościach. Tu istotą rzeczy ędą 
zajęcia na dz i ćwiczenia przyrodnicze. 

I ZABAWY a 

Wybieranie nasion. Szóstki przygotowują 
zapotrzebowanie na nasiona na oja grządkę. 

_ Która szóstka zrobi to najlepiej. Ocenia cała 

arzyw. Szóstki wybierają przed- 
stawicieli, którzy z zawiązanymi oczami, za 
pomocą dotyku. określają rośliny na działce 
innej szóstki. Wygrywa szóstka której repre- 
zentant popełnił najmniej błędów. 

LISTONOSZ 

1. Nie czyta cudzych listów, 

Zna listonosza, rozmawiał z nim. 

żono listy i jak się je Opowie jak dawniej rozwi y 
liżanse. kolej, samolot. rozwozi teraz (gońcy, dy 

okręt, Autobus). 

Opowie o tym jak powstało . pismo. pisze 
rysuneczkami na kamieniach. 

Rozróżnia kartkę pocztową, list zw . pole- 
cony, przekaz P. K. O., depeszę. 

Adresuje czysto i poprawnie list i pocztówkę. 

Załatwi prostą sprawę na poczcie: kupi znaczek 
i pocztówkę, nada list zwykły i polecony, wie 
ile kosztuje znaczek na list, pocztówkę itd. 
Zna urządzenia pocztowe, zatelełońóje: 

Załamie gęsie pióro do pisania i. pisze nim, 
posługuje się własnym atramentem (z czarnych 

jagód. buraków ćwikłowych itp.). Zrobi z tektury 
„skrzynkę pocztową” lub telefon ze sznurka. 
Wycina „stemple pocztowe* z, ziemniaka. 
gumy. lub trąbki pocztowe z papieru. tektury. 
dykty. Pisze gwożodżiem na kamieniu. Potrali 

  

„Wyprawa na łąkę. Każda szóstka przygo: 
towuje dla innej „bukiet* (w bukietach musi 
być równa ilość kwiatów). Szóstki na kartach 
spisują nazwy kwiatów w swoim bukiecie. 
Wygrywa szóstka, kłóra zrobi to najlepiej. 

, Bukiet z rzodkiewek. Szóstki ustawiają 
się w rzędy. Na znak drużynowego szóstkowy 
wybiegą, zrywa rzodkiewkę ze swej grządki 
i wraca z nią. Potem biegnie drugi zuch, oddaje 
rzodkiewkę szóstkowemu, ło samo trzeci itd. 
"Tymczasem szóstkowy przygotowuje „bukiet 
z rzodkiewek*. Wygrywa szóstka, która pier- 
wsza odda najładniejszy bukiet i której grządka 
przy grze nie została zdeptana. 

OKRZYKI 

1. Drużynowy: łopata. Zuchy: szczerbata. 

nie chce kopać nam! 

2. Wszyscy razem: Czy to burak czy rozchodnik 
niech wyjaśni nam ogrodnik. 

[eg 

wykonać koperty pocztowe, lub wykona kartkę 
pocztową. Umie pakować paczki. Sporządzi 
sobie torbę listonosza. 

UWAGI 

1. Sprawność listonosza jest bardzo bogatą spraw- 
nością. Należy tylko powiązać ją z pismem i 
listami w ich rozwoju dziejowym — poczynając 
od pisma obrazkowego (przeczytaj bajeczkę 
Kiplinga o powstaniu pisma) poprzez epokę 
dyliżansów do obecnego okresu radia. Nie 
wystarczy o tym dzieciom* opowiadać, w to 
należy się bawić. Bawić w przedhistorycznych 
ludzi, rysujących znaki na kamieniach, w 
Benedyktynów piszących gęsimi piórami kroniki 
i w bohatera radiotelegralistę z Titanica. 

, Liczne dziesiątki okazji do zabaw dostarczają 
dzisiejsze listy, znaczki, pocztówki (np. koperta 
nieprawidłowo zaadresowana, list źle ofranko- 
wany). Bandyci napadli na listonosza i podarli 
mu listy — dobrać odpowiednie kawałki kopert 
i list dostarczyć adresatowi. Adres częściowo 
zniszczony odczytać. Niedokończony adres itd. 

archiwum 
„harcerskie.pl  



. Na kolonii listonosze odnosiliby listy na pocztę 
i rozdawali kolegom korespondencję. 

„. W drużynach wiejskich pominąć punkty 1 i 4. 
Punkt 2 otrzyma brzmienie . . : Zna wiejskiego 
listonosza (posłańca), rozmawiał z nim. Punkt 7: 
w czasie wycieczki do najbliższej agencji po- 

MATERIAŁY DO GAWĘD 

1.0 ciekawym Kaziu. Kazio lubi czytać 
cudze listy. Wszyscy go przestrzegają. Brat 
Kazia jest kasjerem na poczcie. Przychodzi list 

rata, który Kazio odczytuje. W liście np. 
inie 18 przyjść na ulicę Zamkową 

. 4%. Kazio nie nie mówi nikomo, tylko 
tam idzie. Napad na Kazia (bandyci myśleli, 
że to brat, który posiada klucz od kasy). Kazio 
związany i uwięziony. Po kilku dniach udaje 
mu się wreszcie uciec. Od tego czasu nigdy 
nie czyta cudzych listów. 

„Janko u Benedyktynów. Klasztor Bene- 
dyktynów. Do furty dzwoni biedny sierota. 
Ojeowie przymują go do siebie. Janko naj- 

chętniej Reba wśród mnichów przepisują- 
cych książki. Cenna książka. Napad na klasztor 
i porwanie księgi. Janko z pościgiem odzyskuje 
książkę. |anko tak się rozmiłował w przepi- 
sywaniu ksiąg. że poświęca tej pracy całe 
życie. 

. Porwanie listonosza. Listonosz roznoszący 
pieniądze, zostaje porwany do auta na bocznej 
uliczce. Siedzi pod groźbą rewolwerów, ale nie 
daje sobie odebrać torby z pieniędzmi. Na 

archiwum 
harcerskie.pl 

cztowej załatwi prostą sprawę np. kupi znac 
kartkę pocztową. nada list zwykły, poleć 
itd. Wie jak się odbywa praca w duń 
urzędzie pocztowym. 

„ W listonosza bawić się można w ciągu ca 
roku. A 

pomoc listonoszowi udaje się innym autel 
pościg. Pościg trwa długo, 'a ponieważ bandy 
mają lepsze auto, zaczynają się oddalac. Wtem 
czas dzielny listonosz wyrzuca jednym ruche 
torbę z auta. Zbój strzela do listonosza i wy 
rzuca go z auła. Listonosz zawieziony do 
tala, przychodzi do siebie i otrzymuje odzn 
czenie. p” 

GRY I ZABAWY 

1. Ładowanie pakunków. Opakowane prze 
zuchów jednakowej wielkości paczuszki, podaj: 
sobie zuchy z ręki do ręki w szóstkach tam 
2 powrotem. Chodzi o szybkość wypakowani. 
Zachy stoją bokiem, jeden za dru; Podawi 
można dołem. nad głową, do tyłu itd. Odleg 
łości między zuchami dowolne, ale równe. 

. Opłata kartek, listów, druków... Przed 
każdym zuchem leży koperta i różne znaczki 
pocztowe czyste lub używane. Na rozki 
rużynowego: „Ofrankować list polecony” 

zuchy układają na kopercie odpowiednią wartość 
znaczka. Zuchy, które źle ofrankowały, ni 

pędaia. ale muszą obliczyć dopłatę, jaką pi 
iera poczta w razie niedostatecznej ilości 

znaczków na kopercie. 

dważny listonosz. Jeden z zuchów. jest 
Przekrada się on w nieprzejrzy- 

i obą ważny list, Reszta 
se 

ist. Dla 

szkodliwić może przynajmniej trzech nieprzy 

jaciól. 

OKRZYKI 

Tra-ra-ra-ra. Tra-ra-ra-ra. Trąb-ka pocz-to-wa gra. 

ANajóter Klepka 

Chcesz być dobrym z 
To nie bądź Leniuszkiem. 

Czyń dobrze bliźniemu 

I dąż ku dobremu! 

Wciąż coś dłubie, mierzy, stuka. 
To znów kleju. gwoździ szuka. 
Majster Klepka — ma naprawki, 

Przytym robi dwie zabawki! 
Jest tak bardzo zamyślony. 
Chciał by dobrze był zrobiony 
Piękny wózek dla laleczki 
I krzesełko i ławeczki! 
Więc wciąż dłubie, mierzy, klepie. 

Może wreszcie będzie, lepiej? 
Wojtek woła + mam — „Kolego! 

Przestań stukać — dość już tego. 
Chodź na spacer — patrz jak ładnie! 
A robota nie przepadnie !* 
Majster Klepka nic nie słucha, 
Tylko dalej klei — stuka. 
Musi skończyć pracę właśnie 

Zanim złote słonko zgaśnie! 
+ K. Jagiełło. 

Bądź szczęśliw, wesoły, 

Gdy idziesz do szkoły, 
Bo mądry zuch przecie 

Głupstw nigdy nie plecie! 

szkiem, 

Chcesz być dobrym zuszkiem, 

To nie bądź Leniuszkiem. 

Książkę kodhaj-ucz się ładnie. 

Choć mozolić się wypadnie! 
K. Jagiełło.  



Sy 7 A= 

BAJKA O PRACY 
Gdy królewna Lala objęła rzady w swym pań- 

stwie, zapragnęła urządzic wszystko wedle swojej 

woli. Rozkazała by na wszystkich placach przygry 
wała orkiestra, by wszyscy tańczyli i bawili się od 
rana do nocy. Nikomu nie wolno było pracować. Bo 
i po co? Robotnicy brzydko wygladają, jak się us- 
molą, są pomęczeni i nie chcą tańczyć. Gwizdki i 
dzwonki przeszkadzają spać rano, zakazała i tego. 

+ GG 

„Szyszkowy bój 

nim obdzielisz i sama się posilisz, przełamiesz cza 
skończysz pokutę! — To rzekłszy — znikła. własne „leśnych ludzi* wynosiły 1 zabity i 2 rannych 

Po kilku minutach wyczekiwania, gdy wróg nie wra- „ 
cał, rozległ się zał na który ze wszystkich stron 
zaczęli zbierać się wojowniey wokół swego wodza. 
Ten wydał rozkaz, aby gromada udała się w pogoń 
za strażą przednią, a sam został na miejscu w to- 
warzystwie dwóch swych wojowników. 

„leśnych ludzi* powzięto na 
chwałę wyzwania drużyny 

— Nie będę pracowac! Nie chcę! — myś yszkowy”. Spisano wyzwanie 

Lala. Wtem poczuła, że ręce jej i nogi kostniej 

smiertelnego chłodu. Chcąc się ratować zerwała 
i chwytajac kłos — wyszła z trudem do ogrodu. odziny przed zbiórką drużyny. 

h ludzi* skrył się w szafie z ekwi- 
A ź h ż 

Wygnano więc z miasta ludzi pracy. 

, Ale po paru dniach królewna zauważyła, że dzieje 
sie coś strasznego: chwasty w ogrodzie zamkowym 
wyrastały tak gwałtownie, że zakryły wszystkie 
kwiaty, wspieły się do okien i zasłoniły je. A w 
zamku wielkie pająki zasnuły wszystko szarymi 
siatkami. 

j Nikt nie zauważył, że za bramą zamku siedzi 
jakaś kobieta, przykryta szarą płachtą i płacze. A 
z każdej łzy wyrastało szodliwe zielsko, a gdy west- 
dmeęła, to pajączek wspinał się do okien zamku. 

Ach jaka twarda była ziemia! Królewna nie m 
szpadla (kazała przecież popalić wszystkie nar 
pracy). Musiała kopać gołymi rękami. 

Pokrwawiła białe rączki i zniszczyła je, płaki 

srebrnymi łzami i pracowała, pracowała, pracowała 
A w miarę, jak się do tego przykładała, było 
jakoś raźniej i lepiej. , ć 

- Gdy skopała grzędę i obsiała ją ziarnem, wz. 
się dalej do pracy: pełła ogród. Bo jakże? zosta 
przy nowej grzędzie takie chwaściska w cał 

ogrodzie? I w zamku omiatała pajęczyny — jakże 
tak zostawić? Takie paskudne! Sama nie zasta 

yny, aby podsłuchać jakie wrażenie 
harcerzach wyzwanie, Gromada zaś wyru- 

| pod przewodnictwem Wodza do lasu, poz 
jąc za sobą znaki indyjskie. Tam urządziła 
ałą zasadzkę, ukrywając się w krzakach i nawet 
wach. Koło każdego „czerwonego wojownika” 

ała wielka kupa szyszek, którymi miano zabijać 
twarze. Z i oczekiwano Wrota. 

ość długim oczekiwaniu usłyszano głos kukułki 
any potrzykroć. Po chwili na ścieżce ukazała 

tać biegnącego zudha, tego właśnie, który 
kryty uprzednio w szafie, Z za drzewa 

o spotkanie Wódz, któremu „wojow- 

Po pewnej chwili, na wodza „leśnych ludzi* i 
jego towarzyszy napadli niedobitki Harcerzy, uprzed- 
nio podkradłszy się do nich niepostrzeżenie i wzięły 
go do niewoli, zabijając jego towarzyszy. Jakież było 
zdumienie wracających z pościgu za nieprzyjacielem 
„czerwonych wojowników” gdy zamiast wodzą ujrzeli 
trupy jego towarzyszy i kopertę;,w której była zło- 
żona we czworo kartka gazety. Po krótkiej naradzie 
domyslono się, że tym sposobem wrogowie chcą 
zawiadomić ich co zrobili z ich wodzem. Obracano 
kawałek gazety na .wszystkie strony, i w chwili, gdy 
patrzano nim pod słońce, ujrzano, że niektóre litery 
pisma są poprzekłówane igłą czy innym ostrym 
narzędziem. dem już szybko odczytano zaszyłro- 
waną wiadomość i dowiedziano się z niej iż Wódz 
został porwany, a oddany będzie gdy „czerwoni yi drużyny z harcówki, wy) 

inną drogą. aby ostrzec gromadę, ż 
iel już blisko. Wysłuchawszy raportu .„wojow- 

| Wódz wydał jednokrotnie głos ukułki, dając 
znak swym „wojownikom** aby natężyli swoja 

gę. Po chWili na dróżce ukazała się straż przednia 
zyjaciela. Gawędząc przeszli koło zasadzki i nie 
zuwając jej przeszli dalej. W kilka ch iej 

ała się oczom poukrywanych zuchów siła główna 
jela licząca około 10 harcerzy. W dku 7 

oczył poważnie „Samotny Jeleń*, wódz ple- się nieprzyjaciel, polecił rozdzielić się jeszcze na 

nia „bladych twarzy” — harcerzy, nadsłuchując kilka grup, po dwóch każda, naładować kieszenie 

(e. lecz mimo swych nadsłuchiwań nie mogąc szyszkami i okrążyć nieprzyjaciela i starać się zdobyć 

ycić podejrzanych mu szmerów. Tylko las lekko proporczyk, albo wyzwolić wodza. Po chwili wszyscy 

ł konarami sv - znikli w krzakach. Jednej z grup udało się podkraść 

wiała się nad tym ze się zmęczy: już nauczyła 
pracować, polubiła robotę. A co kropla iei pó 
upadła na ziemię to czarodziejskie żyto w ogrod: 
podrastało wyżej, złociło się jaśniej aż dojrzało. 
pokrwawiła znów rączki królewna przy żni 
i przy ziarnach (bo ugniotła źiarna międi 
kamieniami na mąke grubą, jak grys). Zagniotła plad 
i upiekła je w popiele. Nie były one podobne 4 
chleba — ościste i twarde, ale innych nie umi 

zrobić. Poszła więc przez pokoje i każdemu 
śpiących po kawałku tego chleba w rękę wtykała, 
wtedy śpiący budzili się i oczy przecierali. 

Królewna siedziała w swoim pokoju i patrzyła 
sennie, jak siatki pajęcze zasłaniaja wszystko. Taka 
była czegoś zmęczona i śpiąca! Sił nie miała nawet 
do zabawy! Przez uchylone drzwi widziała, jak w 
komnatach dwórzanie siedzieli na złoconych meblach 
i spali dziwnym, podobnym do smierci snem. Nagle 
wiszące na drzwiach pajęczyny uchyliły się i weszła 

ta sama kobieta, która płakała za bramą. Podeszła 

do królewny i zrzuciłą chustę. I nagle wszystko 
rozjaśniło się dokoła, taki blask bił od postaci pięknej 
dziewoi, od wieńca kłosianego na jej czole, od sreb- 
rzystego sierpa w jej dłoni, od cudnej twarzy i 

wojownicy zdobędą proporczyk broniony przez dru- 
żynę, w miejscu, które będą musieli wytropić*. Na- 
rada trwała krótko. Gromada podzieliła się na dwie 
połowy i wyruszóno na tropienie. Po upływie paru 
minut, jeden z tropiących zauważył jakieś sylwetki 
stojące jakby na straży. Padł na ziemię i czołgając 
się wycołał się do swych współtowarzyszy, którzy 
postępowali za nim w oddaleniu. Po oznajmieniu ich 
ź wiadomością, iż w niedalekiej odłegłości: znajduj 

drzew. Skoro tylko niepr 

wysmukłej, silnej postaci. 

= Jakaś ty piękna — zdumiała się Lala — kto 
ty jesteś? 

— Jestem Praca, którą wygnałaś z królestwa! 

= Wszystko jedno, kim jesteś — machnęła rączką 
Królewna — ale ratuj mnie! Widzisz ze zasypiam, 
że umieram! : 

Dla królewny został tylko maleńki ułomek. j 
go, ze smakiem, bo była bardzo wygłodniała. Roz 
śmiała się do siebie samej: 

— Dobry, smaczny jest własny chleb, choć czarny 

— A tak, królewno, a tak! — usłyszała jaki 
cudny głos nad sobą. Spojrzy, a tu Praca stoi jaś 

osiągnął wysokość zasadzki, rozległ się prze 
wy wrzask i w powietrzu zafurkotały szyszki. 
zeregach nieprzyjacielskich rozległy się okrzyki 

|. To tralieni pociskami w wrażliwsze miejsca 
( mogli się powstrzymać od okrzyku. Kilku z 

yjaciół trafio pociskami powaliło się na 
ię, zgodnie z przepisami gry udając zabitych. 

owy jednak nie gubiąc głowy wydał rozkaz 
Kryj się! Lecz zanim pierwsi z 

po pewnym czasie na jakieś dziesięć metrów do 
leżącego Wodza, nogi i e którego były związane. 
Dalej wojownicy podkradać się bali, aby nie zwró- 
cić uwagi nieprzyjacielskiego strażnika, który był 
zwrócony do nich tyłem. W pomoc im przyszedł 
przypadek. Otóż po chwili rozległy się w stronie 
przeciwnej okrzyki: łapaj Zucha . ..| SCE obejrzał 
się dookoła, sprawdził więzy Wodza i pośpieszył w 
kierunku dochodzących go okrzyków, z których do- 
myslił się, iż zawrzała tam walka. Ta chwila wy- niejaca jak zorza i uśmiechając się do niej pyta: 

gl ukrycia, rozległ się ponowny 

cóż królewno? 
okrzyku załurkotały szyszki, a 

id za nimi ukazały się sposród zarośli i krzaków 

| = Zostań ze mną, Praco — odrzekła królewna 84 A e SE ZR 
ź i ń i aż WR: prawdziwa bitw z, zi 

i rządź w moim państwie. Przecież bez ciebie zy FB kule: Co chwilę zewnacał się na 
: ż ę ten i ów 

nie można. 
5: + +1; F 

A ką. W pewnej chwili padł raniony 

starczyła dwom „czerwonym wojownikom* do szyb- 
kiego przypadnięcia do wodza, rozcięcia jego więzów, 
porwania proporczyka wbitego opodal w ziemię i 
dania „drapaka* spowrotem. Nie wycołano się jeszcze 
jednak zbyt daleko, ponieważ trzeba było posuwać 
się powoli i ostrożnie, aby nie wpaść na placówki 
wroga rozstawione po lesie. Gdy wrogowie spostrzegli 
brak proporczyka puścili się w pogoń za ucieka- 
jącymi. Jednak szczęście sprzyja śmiałym, jak mówi 
przysłowie, gdyż na pomoc uciekającym wynurzyła 
się z pobliskich krzaków owa pierwsza połowa 
„czerwonych wojowników”, którzy po odczytaniu 
listu wyruszyli na tropienie. Goniący ujrzawszy. że 
ci, których gonią, otrzymali posiłki zaprzestali go- 
nienia. Uwolniony Wódz gwizdkiem dał znać, że jest 
wolnymei wezwał swych „czerwonych wojowników” 

O, nie! — powiedziała praca. — Musisz się rało- 
wać sama! Ja,ci tylko pomogę. Patrz! Tu masz kłos 

z mego wieńca. Skop ziemię w ogrodzie, zasiej ziarna 
z tego kłosa, gdy żyto dojrzeje, zmiel je na żarnach 
z kamieni i upiecz chleb. Gdy wszystkich w zamku mo 

ę y 
ękę drużynowy. Krzyknęły z rozpaczą na ten 

dok niedobitki „bladych twarzy”, a „czerwoni 
iey* poczęli jeszcze z większym zapałem 

erać na nieprzyjaciela. Po kilku munutach MA 
ł się wycofywać, zabierając ze sobą rannych 

i jeni w nogi lub ręce, mogli chodzić. 
już udziału w walce). Cisza zapano- 

jowisku, na którym zostało 4 zabitych 
p , Ranpydi było kilku, lecz ci wycołali 

e zdrowymi, a w ich liczbie i drużynowy. Straty 

M. Kowalska. 
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do zbiórki. Gdy wszyscy już zebrali się wokół swego Na znak przyjaźni zebrały się APólcie 4 Ą 
b ten ja a BRI Rua: w plemienia i przy wielkim ognisku wypalono „f4 PL S 

"bitwie, a udzielił nagany bojaźliwym. Pod koniec pokoju”. ł ; Pd „ j- sód AES 
przemowy Wodza zjawił się wysłannik ich wrogów % > SĄ mkowie stoją w dwurzędzie. Za pasem każ e ów wykrok lewą nogą i ruch z próśbą o zakopanie a toporu. Szybko «| zegigia będ ADA w md plemię „leśnych ludzi* doszło do porozumienia z mo ać | obydwu ramion w p Ł 

ikiem. i zawarto pokój z „plemieniem bladych ko ę R łałone do 53. Kłuje kopią . . . 
„ oddajac im ich znak-proporczyk. KRyezacy Jacdiii ya GE AE ęce przyło: Ddszereę zwraca się „W lewe ji Mawo 

e oeocnia oe: Bieg naprzód krokiem dosuwanym. Prawa 

: Ałłą, Ałła, Ałła hu... ręka trzyma „kopię” ra pachą, a lewa 

Dwójki rozchodzą się w prawo i lewo w wyciągnięta jest w przód. 
tył, a następnie stają naprzeciw siebie w * Bije. bije . . . ; 

|wuszeregu. Krzyżowe cięcia mieczem. Następnie dwu- 

s zad staje i zwraca się do siebie twarzami. 
jak ciężko . . . A Ź 
Giermkowie próbują napiąć kusze. Wy- 4, Wali, a JAA ko dwóikami 
konują w tym cehf rytmiczne ruchy ręką P ojedynek AEDZY  WACEUE 
od dołu do góry. Lewa ręka wyprostowana Tylko dżwięczy . . . ; 

ł „trzyma kuszę”. Miecze krzyżują się do zgody na głowami. 

Musieli: R. Gromski hm. N iął k > Pędzi, pędzi . . . RER SARI 

| ft i Ę a wyprostowana trzyma kuszę Zuchy kolejno przebiegaja KE SĘ 

: E | nadal. Prawa ręka „obraca korbkę* napina- EC najlepiej krokiem dosu- 

jącą cieciwę. ZĘ R "IOĆ ; ź 

E UWAGA: Druga część melodii może być w razie 
Szumi, szumi .. . potrzeby i uznania powtórzona raz, a 

Celowanie z kuszy jak z karabinu. Przy dawce ewa Zyl CAGSZWWNCA ? 
słowie .„szumi* akcentować mocno spół- Jeżeli Giermkowie nie posiadają mieczów, | 
głoskę „sz*. wykonują ruchy samymi rękami. 

+ « Taki miała przebieg pierwsza wyp 
wojenna plemienia czerwonoskórych „leśnych luda 
Przebieg jej spisał. 
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GIERMEK 

i: 3. 

'Tra-ra-ra-ra!  Tra-ra-ra-ra! Kłuje kopią, Kłuj, kłuj, kłuj! 
Już do boju trąbka gra. Bo już zawrzał straszny bój. 

Al-ła, ał-la, ał-la hu! Bije, bije. Buch, buch, buch! 
Wali tłuszcza wrogów stu. 

2. 

Och jak ciężko! uch, uch, uh! 
Napiął kuszę giermek-zuch. 

Szumi. szumi, szum, szum, szum! 

Puścił strzałę w wrogów tlum. 

archiwum 
harcerskie.pl. 

Nie zaginie po nim słuch. 

4. 

Wali mieczem. Wal. wal, wal! 
Tylko dźwięczy twarda stal. 
Pędzi, pędzi. Hop, hop. hopl 
Ubił wrogów kilka kop.  



  

Odpowiedzi Redakcji 

P. Kazimiera Jagielło: , będzie wykor any jbliż P O R l | S Z , j. O V V Ą 
s "Za nadesłane wierszyki dziękujemy. pro- *zasie. Rów! W Wsz Ę ę s 

simy o dalszą współpracę. zuchy z red - SIĘ I 
z e > ; z Ingolstadt że stosuje „lipę 

Drh. Wiktor Wolan (Frille): nowicie pi .. „nie mam pc 
Nadesłany materiał wykorzystamy — pro- sisaniu .. śnie prze: 
simy o stałą współpracę. yczny materiał,.. a pfe- 4; Rebus prosimy tylko „bez li 

(list w drodze). 

  (Nasze zagadki — szarady — Łamigłówki i.t.d.) =] 

Wódz zuchów Maria Szyndler: 
Dziękujemy serdecznie za nadesłany ma- 

MIĘDZY NAMI 

W dniu 51-g0 marca odbyła się odprawa wodzów dobrze, no i oczywiście ich wodzom należ 
zuchow Chorągwi „WARTA% w Solingen. Na nież uznanie. Na samej odprawie poru 

hali wodzowie w dniu 50-g0 marca. sprawy dotyczące pracy w gromadzie, or: 
li w M '. później nauczyli się kilku piosenek, a «prze 

ż ch. Po spo- hymnu wodzów, który to niestety nie w 
życ ) przystąpiono wodzowie z się i 
do omówienia zbiórki gromady miejscowych zuchów, rozjechali 
z którymi przeprowadzono kilka z | 

  

kim czasie pos 
baw. Początkowo nowiono zjechać znow! zielić się spostr 

szukano ..duchów*, lecz cwane zuchy nie a nic się żeniami z pracy 

KA BRO SEA. A © na terenie innych Chorągwi. wodzow 
an WOpOE awe poame rozbawiy . adwnie się zjeżdżają? jeżeli tak to niech do nas 

stkich przygląd. 'ch się drużynowych i ko- ż tym napisz     Czas jednak ograniczony nie pozwolił na Czuj! 
abawe z cwanymi zuchami dwóch gromad ć 

« Solingen. Przyznać trzeba że zuchy bawią się „Mały wódz* 

BILETY WIZITOWE : 

K. GORDON Ą | p. JAREK STELMAK 
  

1 r " 
U WAGA Z FECHY ! Jaki zawód mają ci panowie 

jejskiego Roju* otrzymaliśmy list od pewnego Józia, w y i : 3. LOGOGRYF 
że już myje i jest czystym, ponad to przyrzeka że będzie ucz ię pi ą ka wa iWłoszedh Prawda Józio jest naprawdę dzielnym i odważnym z M i Ę i j 1. Rzeka we Włosze: 
i e gdzieś podobny Józio? jeżeli jest. to niech postara się naśladować 

ego Józia z Osnabriick. y|x 3, Gałunek drzewa 
Poniżej zamieszczamy list dzielnego Józia. " 4 Inaczej wył 

5. Rodzaj zboża 

6. Napój 

;k „O Józiu zuchu”, który umieszczony został w drugim numerze 

2. Inaczej zmierzch 

Do Redakcji 

Czarodziejski Rój* i Wyraz czytany w kratkach oznaczonych da 

„a 3. > rozwiązanie. 

> b te di w 4-ry godź. Ile czasu 
zuj W Ę iemi przebywa te drogę -ry godź. Ile 

ONE | 4. Z AGAD KI zbajie ataoójod na drogę powrotną jadąc w kierunku 

Było 100 nóg a 36 głów. Ile jest w tym kur, Przeciwnym do biegu ziemi: 
zajęcy ? o 

Czaj! 2. Jakie Adam miał nazwisko? co TO JEST gó „ Ga aśii2 

Józio z gromady 5 Od miasta A do miasta B. odglełość wynosi HE se a nie narodził, a syn j 

ielny j ii n. Samochód jadąc zgodnie z kierunkiem biegu -- pó dachu chodził. 
„Dzielnych zuchow** w Osnabriidk. | Ę ł 

Będę się. mył i dobrze się uczył. Proszę więc 
na mnie więcej nie pisać. 

= | archiwum z ko i 3 ) > ć 19. 
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